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trow&ny dziennik narodowy 
WYDANIE pośWI4TECZNE Wtorek, 6 pa-ździernika 1936 

Skuteczny atak lotniczv na Madrvt 
Czerwoni, przed opuszczeniem Toledo ro'zstrzelali 600 osób, w tern 100 duchownych 
R a b a t. (PAT). Radjostacja w 

Kadyksie donosi: Podczas s'obotniego 
lotniczego ataku na Madryt została 
zburzona fabryka amunicji oraz są
siaduje z nię. budynki. Około 100 o
sób zostało zabitych. 

Przed opuszczeniem Toleda wojska 
rządowe rozstrzelały 600 osób, z czego 
około 100 duchownych. 

Na froncie Toledo kolumna po
wstańcza posunęła się o 30 km w kie
runku Madrytu. 

W Bilbao doszłi> do poważnych za
burzeli. między baskijskimi katolika
mi a anarchistami.. 

Komunikat madrycki 
bagatelizuj e atak 

schronili się w budynku seminarjum 
w Toledo. 

Milicjanci ci zostali natychmiast 
rozstrzelani. Żołnierze rządowi, któ
rzy w chwili zdobycia Toleda ukryli 

się w piwnicach domów północnej czę
ści miasta, zostali również 'rozstrze-
lani. . 

W czasie oblężenia Toleda padło 
po stronie rządowej 2300 żołnierzy, 

REORGANIZACJA AR,.,JI NARODOWEJ W HISZPANJI 
Artnja powstańc~a pod~ielont'1. ~ostala :na dwie grapy: pól
nocną i południową - l}twor~enie nou'ej dywi~ji - Dals~e 

nO'łninacje w ar'łnji 
p a ryż. (Tel. wł.). Rząd narodo- Równocześnie dekret ogłasza u-

wy w Burgos ogłosił swój pierwszy tworzenie nowej dywizji, złożonej z 
dekret. Dekret ukazał się w pierw- oddziałów walczących na froncie pod 
szym numerze "Dziennika Ustaw" z Somosierrą i Almazan. Dowódcą tych 
datą 2 października. Opublikowany wojsk mianowany został obrońca Al
dekret omawia reorganizację armji cazaru generał brygady Moscardo. 
narodowej w Hiszpanji i szczegółowe Równocześnie dekret przynosi sze-

M,a d ryt., (PAT). Samoloty po- przegrupowanie wOjsk walczących na reg nominacyj w wojsku. Generał dy
wstancze,. ktore bombardowały w so- poszczególnych frontach. wizji Cabanellas mianowany został 
botę okol1ce Madrytu, spowodowały I Cała armja podzielona została na generalnym inspektorem narodowych 
nieznaczne tylko szkody. Na froncie dwie grupy: północną i południową. woj-sk hiszpal1skich, generał brygady 
Grenady zaznaczyła się ożywiona dzia- W skład grupy północnej \"chodzą dy- d'Avila szefem sztabu generalnego. 
łalność wojsk powstańczych, które wizje 5, 6, 7 i 8. t. zn. dywizja "Soria" Potwierdzona została również nt)mi
przeprowadzają koncentrację w kie- oraz oddziały marokańskie. Dowód- nacja generała brygady Orgasa na wy
runku Alcala la Real. Nad kolumna- cę. tej grupy jest generał brygady Mo- soki ego komisarza w Hiszpanji i głów
mi nieprzyjacielskiemi przelatywały la. Grupa południowa złożona jest z nodowodzącego wojskami kolonjalne
rządowe eSkadry samolotowe, sku- dywizyj walczących na froncie połud- mi w Maroku hisi'pańskiem. 
tecznie je bambardując. niowym i wojsk skoncentt'owanych w B \1 r g (). (PAT). Obrollca Alka

Straty wojsk rządowych 
St. Jean de Luz. (PAT). Spe

cjalny wysłannik Havasa donosi o 
poddaniu się 90 milicjantów, którzy 

Wiec zawi'ódł o'rg,anizałorów 
całkowicie 

Ł ód ź, 5. 10. Wczoraj o godz. 11.30 
odbył się w Helenowie zapowiedZiany 
wiec protestacyjny łódzkiego związku 
obrońców ojczyzny, przeciwko wystą-

. pieniom komunistycznym w dniu 1 
maja br. oraz 6 września br., podczas 
obchodu słynnej "krwawej środy". 

Udział wzięły organizacje, jak Zwią
zek Strzelecki, POW. i t. p., stojące pod 
rozkazami i na usługach b. p. "sana
cji", w sumie ok. 1500 osób. Przemó
wienie wygłosił p. Tadeusz Oksza
Strzelecki, który radził nie pójść ani 
za skrajną lewicą, ani skrajną prawi
cę.. Znaczyłoby się, że najlepiej jak 
chorągiewka obracać się raz w prawo, 
raz w lewo. Przemówienie oczywiście 
nie wzbudziło entuzjazmu, a nawet 
wprost przeciwny odniosło skutek: 
Poczęły się rozlegać okrzyki: "Niech 
żyje Obóz Narodowy!", "Niech żyje 
Polska Narodowa!" itp. Wobec nie
wyraźnej dla organizatorów sytuacji, 
zaintonowali szybko "Pierwszą Bry
gadę", a potem radzili obecnym ro
zejść się w spokoju, by zgromadzenie 
nie przybrało nieoczekiwanego obrotu. 

prowincji Badajoz. W skład jej wcho- zaru płk. Moscardo został mianowany 
dzą. także oddziały marokańskie, a do- generałem z powierzeniem mu do
wodzi nią generał dywizji Queipo de wództwa wojsk w odcinku Seria. Płk. 
LIano. Kwatera główna grupy połud- Aranda, dowódca Ovieda. został mia
niowej mieści się w Caceras, zaś pół- newany generałem brygady. 
nocnej w Valladolid. 

Gafwanil!owana nieboszczka 

Ku wesołości całego świata udało się zainteresowanym z nieroałym nakładem 
sił ożywić jeszcze na chwilę Ligę Narodów i wywołać w niej złudzenie życia. 

Spotkanie Polska - Dania 1:2 
w Kopenhadze piłkarze nasi, pooieśli niezasiużoną porażkę 

K o p e n h a g a. (Tel. wł.). Ocze
kiwane tutaj z dużem zainteresowa
niem przez sportowców duńskich mię
dzypaństwowe spotkanie Polska -
Danja rozegrane zostało na stadjonie 
kopehaskim wobec 15.000 widzów. 

Reprezentacja duńska wystąpiła w 
zapowiadanym składzie, a jedynie na 
prawem skrzydle zagrał w miPj"re 

skontuzjonowanego Seb11rka rezerwo
wy Stoll. 

Drużyna polska wystąpiła w nastę
pującym składzie: Albański; Martyna 
(Galecki), Szczepaniak; l{otiarczyk, 
Wasiewicz, Dytko; Piec, God, Scher!
ke, Wilimowski, Wodarz. 

Drużyna polska poniosla niezasłu
żoną porażkę · Była bo\\ iem drużyl1ą 

zupełnie równorzędną., ambicją i o
fiarnością nawet przewyższała prze
ciwnika, ustępowała mu natomIast w 
szybkości. Brak strzelców u Polaków 
spowodował, że mimo energicznych 
wysiłków w końcowych minutach Po
Jacy nie zdołali wyrównać. Duńczycy 
grali ostro, ale fair. Zastosowali oni 
angielski sy"tem (\V). grając przytem 

, 
Krwawe starcia w Paryżu 

P a ryż. (Tel. wł.) W nled7ielę do
szło tutaj do starć pomiędzy członkami 
"Crob: de Feu" I komunistami. Są za
bici I rannL 

Prezydent R. P. w Pozn.aniu 
P o z n a ń, 5. 10. Przebywający tu

taj Prezydent R. P. wziął wczoraj u
dział w uroczystem otwarciu roku a
kad-emickiego na Uniwersy'tecie Poz
nańskim, przyczem wręczono Prezy
dentowi dyplom doktora "honoris cau
sa': wydziału matematyczno - przy
rodniczego U. P, 

W chwili wejścia Prezydenta R. P. 
do auli uniwersyteckiej orkiestra ode
grała Hymn Narodowy, poczem mło
dzież akademicka odśpiewała pierw
szą zwrotkę Hymnu Młodych. Prezy
dent R. P . wysłucha.ł obu hymnów w 
postawie stojącej. poczem zajął miej
sce na przygotowanym fotelu. 

Uroczysta inauguracja roku aka
demickiego - wraz z Hymnem Mło
dych - była transmitowana przez ra
djo na całą Polskę. 

W południe Prezydent R. P. doko
nał otwarcia bardzo pięknej wystawy 
"Sztuka, Kwiaty, Wnętrze", a wieczo
rem był w Teatrze Wielkim na operze 
"Goplana" Żeleńskiego, którą otwarto 
w Poznaniu sezon operowy. 

Dziś Prezydent R. P . udał się do 
Lednogóry' pod Gnieznem. gdzie zwie
d7ił ruiny najstan;zei świątYl1J chrze
ścijallskiej w Polsce, oraz do Biskupi
na, gdzie odkopuje się sławną w świe
cie osadę bagienną. 

Pożar na Kasprowym 
Z a k o p a n e. (P AT). W d n i u 

wczorajszym wieczorem około godz. 17 
wybuchł ogień w barakach na Kaspro
wym Wierchu. Pożar, który zniszczył 
doszczętnie baraki wraz z prowizo
rycznę. stacją meteorologiczną, ma
szynami i t. d., wyrządził szkodę na 
około 20.000 zł. Baraki były ubezpie
czone . 

W Gdańsku aresztowano 
75 SOCjalistów 

G d a ń s k. (PAT). Policja gdań
ska rozwiązała naradę delegatów 0-
kręgów wiejskich stronnictwa socjali
stycznego, która odbyła się dzisiaj w 
Gdańsku. Aresztowano 70 uczestni
ków narady. 

Ogółem aresztowano w dniu wczo
rajszym i dziSiejszym 75 socjalistów, 
których osadz.ono w areszcie ochron
nym. 

bardzo szybko w ataku. 
Obie bramki zawinił Dytko, który 

' nie potrafił utrzymać szybkiego Stol
ca. 

W drużynie polskiej wyróżnili się 
Szczepaniak, Wasiewicz, a w drugiej 
połowie Wodarz. WiIimowski był do
bry w polu, ale zawodził w akcjach 
podbramkowych. Albański w bramce 
pewny. \V 29 minucie Martyna z po
wodu kontuzji musiał zejść z boiska, 
zastąpił go zadowalająco Gałecki. 

W pierwszej połowie Polska prze
prowadziła szereg ciekawych akcyj, z 
których jednę. zakończył bramką Goli. 

Po przerwie ~uż w 2 minucie padłO 
dla Danji wyrównanie przez prawo
skrzydłowego Stolca. Gra nadal była 
zupełnie otwarta. \V 19 min. drugą 
bramkę dla Danji znów strzelił Stole. 
Mimo rozpaCZliwych wysiłków ataku 
Polski wynik do końca zawodów już 
r.ie uległ zmianie. Sędziował p. Pe
ters. 



Srodkowe Niemcy - Poznań 1:1 (1:1) Dwie porażki K. H. Siemianowice 
p o z n a ń. - W ramach jubileuszu 

Poznańskiego Okręgowego Związku Pił
ki Nożnej odbyło się w niedzielę na boi· 
sku Warty międzynarodowe spotkanie 
między reprezentacjami Niemiec Środko
~ych l Poznania. Okręg poznal'ski jakoś 
me ma szczęścia przy organizacji spot
k~ń międzymaistowych i innych. Wszyst
kIe bowiem dotąd kończyły się fiaskiem. 
Pogoda, która była dotąd zawsze tego po
wodem, nie dopisała również wczoraj. -
Ucierpiała oczywIście znów na tern kasa 
związku . Zjawiło się bowiem tylko oko
ło 1800 widzów. 

Zawody same stały na dość wysokim 
poziomie, a pierwsza część gry była na
wet bardzo ładna i poziomem przewyż
szała znacznie mektóre dobre me,cze ligo
we. Nadspodziewanie dobrze zagrała re
prezentacja Poznaniu; mimo, że wystąpiła 
~ez SCherfkego, w tym samym dniu gra· 
Jącego w Kopenhadze na meczu z Danją. 
S~herfkego zastapił Gendera, który miał 
klIka bardzo ładnych pociągnięć. W po
mocy dobrze wypadli Bilewicz i Danie
lak. Ponieważ i Niemcy zagrali również 
bardzo ładnie zespołowo i indywidualnie, 
za\,:o~y w sumlU były ciekawe, przynaj
mmeJ do czasu, l,jedy niczupelnie jeszcze 
rozm.okłe boisko umożliwiało przeprowa
dzeme normalnej gry. 

Do przerwy drużynl\ lepszą był Po
znań, który powinien był już w tej czę~d 
gry zapewnić sobie zwycięstwo. Świetny 
bramkarz gości, oraz niedopisująca mimo 
wszystko dyspozycja strzałowa napaslni-

. ków gospodarzy, były powodem ich bez
owocnych wysiłków. Na domiar zlc<To 
pierwszą hramkę uzyskali Niemcy. P;_ 
d~a ona już na początku gry, w 8 minu
CIe z karnego. Strzelił ją Riechert. Z 
wolneg~ dopiero tuż przed przerwą wy. 
równame uzyskał d la Poznania Nawrot. 

Dru.sa polowa gry była już mniej cie
kll:wą l ~a~ną, a pod koniec zawodów go

.Ścle lepIej d?stosowali się do ciężkiego 
terenu, stosuJąc na śliskiem i zupełnie 

Rotmistrz SOkO"Dwski 
mistrzem Polski 

L u b l i n. - W niedzielę zakończone 
zostały tutaj jeździeckie mistrzostwa Pol
ski. W ostatnim dniu dokończono kon
kurs skoków. Mistrzostwo Polski zdobył 
rt~.. Soko~owski n.a "Zbiegu". Drugie 
mIejSCe zajął kpi. Blhńsld na koniu Flo
rek-Siłacz" przed mjr. LeWIckim na Dun-
canie". " 

Na zakończenie odbył się konkurs po
żegnalny, który wygrał inż. Grabianowski 
na "L~tawcu'", Dalsze miejsca zajęli: kpt. 
DąbskI:Nehrhch na "Polusie', por. 'Volo
szewskI na "Żubrze", por. Gutowski na 
"Trawiacie", por. Bilwin na "Tancerzu". 

STRZELANIE 
Narodowe zawody o mistrzostwo Polski w 

Wilnie, zakollcz<>ne ~ostały w sobotę. VlTyniki w 
poszczegóJ.n;'ch broniach były następujące: 

Karabin wojskowy do tarczy i do ' sylwet~k 
w klasyfikacji ze.slXllowej: 1. d-two K. O. P. 
3~4 pkt .. . 2. I dyw. piechoty legj. 3078 p., 3. 
l" dyw. PIechoty leg. 3037 p.; i'ndywi-dualm~: 
1. por. Wasilewski, który w trzech postawach 
uzyskał <~ p., 2. Wąsowicz 667 p., 3. pułk. Sta
wa!'? 6·)1l II. 

Karan:a WOJ&kowy dO tarczy - 3 p05tawy: 
1. pO'r. ':' asilewski 489 p., 2. Vl'ąsowicz 487 P., 
3. mJr. Slawarz 484 p.; pootawa leżaca: 1. G,)
ni:t 10{) p. przed kPt. Suchorzewsk im li~ p.: PO
st~wa .stojąca: 1. Knapczyk 154 P., 2. Wąso
WICZ 1,,3 P.; pootawa klęcząca: 1. sierż. Fabi
szewski li3 P .. 2. mjr. Sta warz 171 p., 3. por. 
Wasilewski J69 p. 

Karahin wojskowy bez sylwetr,k: 1. por. 
Marcinkiewicz, 2. por. Paczkowski po 200 P. 

Karabin dowlny o prz)'rządHch celowni
czych: zespołowo - W. K. S. - C. W. piecho
ty 2412 p. (w trzech pootawach), 2. K. O. P., 
3. 21 dyw. piech. górskiej; indywidualnie: 1. 
1>01'. Matuszak 520 P. (3 postawy), 2. sierż. Ki
sielewicz 512 p.; postawa leżaca: 1. p()r. Matu
szak 187 p .. 2 . .,;ierz. Kozłowski 187 p.; klęczą
ca: 1. p()r. Tkacz 176 p., 2. st. sierż. Dąbro'wski 
173 P.; stojąca: 1. por. Matuszak J6S P .. 2. Ru· 
teekJi 1132 p. 

Karabin dowolny - zespolowo: 1. Legja 
1917 p., 2. KPW. J006 p., 3. Kadra; indywidual
ni~: 1. dr. Zaturski 394 p., 2. mjr. Stawarz 3192 
pkt., 3. por. Matul;zak 391 P., poza k()nkursem 
Zaturski pobił rekord polski, uzyskuj1\c 396 O.; 
w postawie klęczącej: 1. Kadra 1770 P .. indy
widualnie: 1. por. Matuszak 316 p.. 2. mjr. 
W ,rwsek 314 p. 

Ka'rabin iłowo w p05tawie stojącej - zespo
łowo: 1. Kadra 1&81 P .. indywidualnie - 1. por. 
Matus.zak 364 p" 2. Rutecki 300 p 

Karabinek sportowy w 3 postawach - ze-
8lXlłowo: 1. K. O. P. 5117 p., 2. śmi,gły (Wilno() 
0036 p.; i'ndywidualnie: 1. Plątkowski 1071 p., 
2. ,plut. Pachla 1071 p.; w pootawie leżącej: 1. 
plut. Pachla 385 p., 2 sier!!. Kozłowski 379 p.; 
kleczącej: 1. kpt. Majchrow!!ld 36<J p., 2. Piat
kOWilki 31t1 p.; stojącej: L lXlr. Matuszak 349 p., 
2. Wą50wicz 348 p. 

Pistolet wojskowy do sylwetek i tarczy -
z85Polow{): 1. Z. S 1130 P .. !. K. O. P. 972 p.; 
indywidualnie: 1. Witwklti 2S6 p .. 2. Wllsowicz 
26il p. 

Pistolet wojskowy d{) tarcty: 1. kpt. Róźań
ski J&8 p., 2. Pazdej 168 p. 

Pistolet wojskowy do sylwetek olimpijskich: 
1. Wi,twicki 130 p .. 2. Wąoowicz lOS P. 

Pistolet dow .: 1. Z S 2-'135 p.; incywidual
nie: 1. Nowicki 523 p. (U{)wy rekord polski), 2. 
dr. Jurek 51~ p. 

Zawody Policyjnych K. S. Warszawy i Lo
dzi ()dbyly się w e<>bote w Łodzi. Zwyciężył 
w ogólnej punktacji PKS. warszawski, ooią
gając 151S9 pkt. na 2400 możliwych prz~ PKS. 
Łódź 1582 P. W strzelall:u z karabiilllka mało
kalibrowego zwycięzyla drużyna 1000zka, osią.
gając 1280 p. na 1000 moiliwycll, w strzelan.iu 
z rewolweru w{)j&kowego l'a~ drużyna w8JI'Szaw
I;ka z 3łro p. (na 600 moż]i. .. ·ych). 

już rozmokłem boisku bardzo ładne 
dłuższe podania. Pozatem też wykazali 
więcej zasobów sił fizycznych. Akcje ich 
podobnie jak gospodarzy, mimo usilnych 
starań, nie przynIosły upragnionego skut
ku i wynikiem remisowym, naogół odpo
wiadającym przebIegowi całego spotkania 
zakończyły się jubileuszowe zawody re
prezentacji poznańskiej. 

W niedzielę odbyły się w Poznaniu dwa 
ostatnie spotkania półfinałowe o mistrzo
stwo Polski Polskiego Zw. Hokeja na tra
wie. Przeciwnikh'm Warty i Czarnych 
był K. II. Siemianowice. W drużynie Ślą
zaków, która przed kilku laty dzier:!yla 
tytuł mistrza Polski, zo starej drużyny 
grają jeszcze jedynie Koe111e1' i. Pollok i 
w bramce Langfort. Okazało SlG, że go-

Łódź - Białystok w pięściarstwie 9: 7 
Ł ó d Ź. - Pierwsze międzymiastowe 

spotkanie w sezonie wywołało nikłe zain
teresowanie. Obie drużyny wystąpiły z 
licznemi rezerwami, to też walki stały na 
niskim poziomie. Największą niespodzian
ką. była przegrana Durkowskiego już . w 
pierwszem starciu przez k. o. Z pozosta
łych walk należy podkreślić wynik nieroz
strzygnięty Bartniaka mimo, że ten roz
niósł w trzcciem starciu swego przeciw
nika. 

Wyniki w poszczególnych wagach 
przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej Weinberger (L) poko
nał na punkty Lewina (E). W koguciej 

Bartniakowi (L) przyznano tylko wynik 
nierozstrzygnięty z SandIerem (B). W piór
kowej Fagot (L) uległ na punkty Piotrowi
czowi (B). W wadze lekkiej odbyły się dwa 
spotkania: Kijewski (L) zwyciężył Rozen
błuma (B), a Milwłajczyk (L) Maja (B). W 
wadze półśredniej odbyły się ró'vnież dwie 
walki, przyczem Durkowski (L) uległ 
Straussowi (B) przez lc o., natomiast 'Vdo
wiński (Ł) pokonał Epsztajna (Bl przez 
k. o. 'Yreszcie w wadze średniej Krawczyk 
(Ł) wypunktownay zostal przez Cią:!ela 
(B). W ringu siędziował p. Sierota, a na 
punkty p. Wojdysławsld. Publiczności 
1000 osób. 

Amatorzy Wegier pOkonali Kraków 2: 1 (0:0) 
Kra k ó w. - Wynik odpowiada prze

biegowi gry. W pierwszej części przewa
żali goście. Reprezentacja amatorska Wę
gier pod względem technicznym i kombi
nacyjnym górowała nad reprezentacją 
Krakowa, u l,tórego słabo spisał się atak. 
Zawiódł on zwłaszcza w akcjach pod
bramkowych Pierwszą bramkę zdobyli 

Węgrzy po połowie '" 22 minucie. W 28 
wyrównał Pazurek. W 40 min., mimo 
przewagi Krakowa niespodziewany prze
bój ataku węgierskiego przyniósł gościom 
drugą bramkę ze strzału Szendrodyego. -
Sędziował wobec 30110 widzów p. Arczyń
ski. 

Warszawa bije Gdańsk 3:0 (2:0) 
War s z aw a. - Doroczne spotkanie 

o puhar komisarza gen. R. P. w GdaIlsku 
Papee, zakOllczylo się trzcciem zwycięst
wem 'Varszawy i zdobyciem puharll. 

Warszawska drużyna miała olbrzymią 
przewagę i przez 70 min. nie schodziła z 
połowy Gdallszczan. Goście bronili się 
tylko, urządzając od czasu do czasu spo
radyczne wypady. Wynik cyfrowy byłby 

wyższy, gdyby nie doskonała gra bram
karza gdańskiej reprezentacji. 

Pierwsze, bramkę zdobył Wypijewski 
w 22 minucie, a w 35-tej Smoczek pod
wyższył wynik do 2:0. Wynik dnia usta
lił po przerwie Knioła. 'Varszawa poza
tem nie wyzyskała rzutu karnego. Mimo 
niepogody zawody zgromadziły około 2500 
widzów. (Pat.) 

Chorzów mistrzem Polski w szczypiorniaku 
K a t o wi c e. - ,y sobotę, w drugim 

dniu mistrzostw Polski w szczypiornialm 
pogoda była w dalszym ciągu niesprzyja
jąca. Z tego też względu zawody w dal
szym ciągu zgromadziJy nielicznych wi
dzów. Wyniki dnia przedsta vlają się na
stępująco: 

!C S. Chorzów - AZS (Lwów) 12:2 
(2:1). ŁKS - Garbarnia 7:4 (3:3). AZS 
(Lwów) - Garbarnia 3:2 (2:0). Chorzów 

Polski ŚląSk 
bije niemiecki 3:2 

K a to w i c e. - Doroczne spotkanie po
między reprezentacjami obu Śląsków, za
kończyło się zwycięstwem Śląska polskie
go w stosunku 3:2 (t:2). Polacy mieli 
znaczną przewagę, z której niezaradny a
tak nie umiał skorzystać. Bramki dla 
Polaków zdobyli Giemza (2) iWostaJ. -
Sędziował p. Laban 'Vldzów przeszło 6 
tysięcy. 

GarnC,3'rz mistrzem Polski 
w maratonie 

L w ó w. - Przy udzlale 10 zawodni
ków odbył się tutaj bieg maratoilski o 
mistrzostwo Polsld. Maraton ukoilczyło 
ośmiu startujących zawodniJ,ów. Mistrzo
stwo Polski zdobył Garncarz (pogoM w 
czasie 2 g. 45:28.2, 2) Przybyłko (Rez.) 2 g. 
48:35, 3) Głuszcz (PZL) 2 g. 53:24.5, 4) Bu
czyński (Warsz.) 3 g. 09:45. 

AUTOMOBILIZM 
Rajd gwiaździsty do Lodzi, odbyty w ra

mach lO-lecia Łódzkiego Automobi,lklubu na B8 
zgłosZ01Ilycb ukończylo 77 wmów. Wyni,ki by
Iy następujace: 1. Siemiątkowski (A. K. Wa'r
szawa) 1W4 km, 1675 P., 2. Czylingarian (A. K. 
Łódź) 11~ km, 1600 p ., 3. RiJlg Pawel (A. K. 
Warsz.) 1137 km . 882 p. 

- ŁKS 10:7 (6:3). 
Wyniki drugiej grupy: KPW (Poznań) 

- AZS (Warszawa) 6.2 (3:1). PogOll (Ka
towice) - AZS (Warszawa) 9:2 (5:2). 

J{ finale Ks. Chorzl~w pokonał katowic
ką POgO!'l w stosunku 3:0 (2:0). 'V walce 
o trzecie miejtice KPW Poznull zwyciężył 
ŁKS 6:4. Piąte miejsce zajął AZS war
szawsld przed lwowskim. 

Hanke misfrze'm Polski 
W dzi'esięcioboju 

Kra k 6 ,~. - 5-ciobój lekkoatletyczny 
panów o mIstrzostwo Polski zgromadził 
na starcie jedynie 2 zawodników. ~Ii
strzostwo zdobył Hanke (Warsz.) 2,776 p, 
2) Senkowski (Cr.) 2,154 p. Wyniki kon
kurencyj: wdal: Hanke 6.83, 'Senkowski 
5.57; oszczep: Hanke 43.69, Senkowski 42.51; 
dysk: Hanke 32.44, 2) Senkowski 30.83; 
200 m: Hanke 24.2, 2) Senkowski 27.0; 
1500 m: Hanke 5:00.3, 2) Senkowski 5:16.9. 

KWiaśniewska 
mis11rzynią Polski 

S o s n o w i e e. - 5-ciobój pań o mi
strzostwo Polski zgromadził na starcie 
9 zawodniczek. Mistrzostwo Polski zdo
b.yła Kwaśniewska, uzyskując 257 p., 2) Ba
tlUkówna (Lwów) 185 p., 3) Kamieniewska 
(Sokół-Kat.) 152 p., 4) Freiwaldówna (Kr.) 
134 p., 5) Paliszewska (Sosn.) 106 p. 

. ~waśniewska uzyskała następujące wy
mkl: 100 m - 13.1, kula - 9.91, wdał _ 
4.99, wwyż - 1.31, oszczep - 37.40. 

Zawody toczyły się w fatalnych warun
kach atmOSferycznych. 

ście nie przedstawiają. dawnej klasy: i M 
Poznań słusznie jest nadal przoduJ~em 
miastem w hokeju. 

WARTA _ SIEMIANOWICE 2:0 (0:0) i 

Rozegrane przedpołudniem spo~ka~ie 
nie było ciekawe. Vi pierwszej połowle me: 
znaczną przewagę miała Warta, które) 
atak był wyjątkowo słabo dysponowany. 
Prowadzenie przez Spychalę uzyskała. 
Warta w 10 minucie drugiej polowy.Z .ka:
nego, podyktowanego za prze~lmen~e 
obrOl'lcy. Mimo przewagi SieID:lanowlc 
Warcie udało się podwyższyć wymk przez 
Kadłubowskiego. Sędziowali pp. Paczkow
ski Sob. i Szerbart. 

CZARNI - SIEMIANOWICE ':1 (1:0) 

Doznana popołudniu wysoka porażk~ 
Ślązaków nie odzwierciedla sił ob.u ~u~ 
żyn, gdyż Czarni wygrali zasł~żem.e,. le<!-
nak zbyt wysol,o. Goście gralI lepIeJ. mż 
przedpołudniem, lecz rozmokłe bOISko 
utrudniało normalne przeprowad~enie ~ry~ 
Pierwsza bramka padła w ostatmch mmu
tach pierwszej połowy. 

Po zmianie stron Czarni uzyskali dal
sze bramki, w 5 min. po k<;>rnerze i w 7, 
min. po niefortunnym wybIegu bramka.; 
rza, a pod koniec czwartą b:am~ę, usta
lającą wynik dnia. Strzelcaml bylI B~owy. 
Leon (2), Bzowy Kazimierz i ~damsk~. Sę· 
dziowali pp. Szerb-art i ChmIelewskI. 

W wyniku tych spotkań oraz wygranej 
Warty nad Czarnymi w ubiegłym tygod
niu (6:1) do finałowych rozgrywek zakwa
lifikowały się Warta i Czarni, obok Zucho-. 
watych i WKS, którzy wchodzą do tych 
rozgrywek z pierwszej grupy. 

LEKKA ATLETYKA 
Doroczny dzień sztafet zgromadził w 

Łodzi ponad 100 zawodników. Uzyskano 
kilka dobrych następujących wyni1,<ów:; 
4 X 100 m pań: 1) TFSJ 55.4, 2) Zjedn.· 
58,4; 4 X 100 m panów: 1). IKS 471, 
2) Zjedn.; 1000 m pań: 1) Wodmcka 3:11.4, 
~I Wójcikówna 3:27; 5000 m panów:1 
1; lass (KE) 15:03.8, 2) P&tylwwski 15076; 
znD X 100 X 75 X 60 pań: 1) TFSJ 1.02.2; 
2} JI{P; junj.: 1) JI{P 56.4, 2) Geyer; szta. 
f.~ta. szwedzk~: 1) BN'uta 2:10; 3 X 1000 m~ 
1) WKS 9:0,;Jł. · ;t) Geyer; 4 X 75 ID itlnj.~ 
1\ Geyer 3:~.; .!, 'X. 15CO m: 1} ŁI~S 19.11. 
P.!bJicznoścl mułe Mimo fatalnej pogody 
OJ'ganizacja dobra. 

PIĘŚCIARSTWO 
L6dzki OZB. przyjął defmitywnie zaprooze

nie Poznania na bok<s crsk:e zawody międzYmia
stowe poznań-Łódź w Porulaniu dnia 8 listopa
da rb. 

W mistrzostwach Warszawy, rozpoc~tych 
w nied,ziel(!, naiwlęcei zainteresowania wywo
lało spotkanie Okęcia (dawn. Sk()da) z Makabi, 
której zawodnicy sa w dobreJ form'l) i wygrali 
12:4. Jtundstcin (1\1.) z Tworldem, CZ()rtek (O) 
z Jakubowiczem, Kozłowski tO) z Kra\\·ieckim. 
Bil ko ,,"!<ki (O) z Rosenblumem. Seweryniak (O) 
z Ncblem, $laz przegraI z Matuszewskim (O). 
Pisa/'lSki (O) pokona! Neudinga, wre!lzc'o w 
cię:iki ~j Garstecki Bluma, 

W drugiem spotkaniu P. Z. L. - Fort "Be
ma 8:8. (Pat.) 

ZYCIE ORGANIZACYJNE 
Nadzwyczajne walne zebranie Polskiego 

Związku Hokeja na Lodzie odbyło si~ w Wu
.,;za wie poc przewodnictwem ,Inż. Kuchara. Po 
ośmiogodzinnych obradach lichwalono nowe eta
tuty dla zwiazku ~ntraI.ne!l'o i okrllgoWych, 
oraz regulamin dla ()kręg iw. Z naj ważniej
szrch postanowień nalczy \\ y~zczególnić prze
pis, uznaiący kluby czlonkami pośrednimi. a 
okręgi jako członk6w bezpośrednich. 

Do Gdyni przy jeidża 
japońska deI. handlowa 
G d Y n i a. (Tel. wł.). Do Gdyni 

przybyć ma 10 b. m. jap-ońska delega.
cja handlowa, która przebywa w Pol
sce dla nawiązania stosunków gospo
rlarczych. Skład delegacji stanowią.: 
sekr. poselstwa japońskiego w War
szawie Kimura, radca ambasady ja
p-ońskiej w Berlinie dr. Nagaj, dyrek
torzy firm Mitsui, Misuibishi i Okura; 
i dyr. przedstawicielstw tych firm W; 

Berlinie. 

KOLARSTWO 
W Warszawie wyścig szosowy na dY5tansie 

125 km wygrał Wasile wskj (F B) z czasem 4 g. 
09:11. Dalsze mieisca zajęli: 2. Napierała (F B) 
4 g. 13:30, 3. Starzyńslk (FB) 4 g. J3:47, 4. Ad'!
miec, 5. Domań6ki . 

Wrzenie w~ród chłopów litewskich 
PIŁKA NOŻNA 

W Gdyni bawiła drużYJla Gryfu Toruń&k.ie
og. W IIp()tkaniu towarzyski~m Torul'iczyCY po
konnli Bałtyk 2:0 (2:0). 

Wlltry pokonały w slXlDkani'1l mii!dzypań· 
stwoweru w BukaTeszcie, wobec 50 tys. wi·dz6w, 
nieu;nacznie Rumunje 2:1 (1:0). 

PTC - Warta 5:3 (3:3). W Pabjanicach ba
wHa w niedzielę drużyna Wa,rty, która wystą
pUa II liezna rezerwą I tem też tlomaczy się Jl{)
niesiona poraiJka. Trzy bramki dla gospodaTzy 
zdobył K06owski, dwie pozostale Kubiclci, dla. 
Wa'l"ty bramJti strzelili Nowciki, P.r.zybylski i 
Lis. Sędziował p. Rettl!l'. 

R y g a. (PAT). Z K-owna donoszą.: 
Z przebiegu rozprawy w procesie wło
ścian w wojskowym sądzie w Kownie 
wyjaśnia się, jak głębok-o przeniknął 
ferment wieś litewską. 

Latem j jesienią. ub. r. na zebra
niach konspiracyjnych, włościanie po
s tan-o w iIi przystąpić do al,cji przeciw
rządowej. W myśl tych lIchwał dnia 
26 sierpnia zgromadziło Sl~ w Szałtu
piach okoł-o 800 włościan, a w Prie
nach 1000. W Wejwerach włościanie 
zablokowali drogi, wstrzymując tran
sporty z żywnOŚCią. do miast. 

Interwencja policii spowodowaJa 

strzelaninę, dają.c w wyniku 15 ofiar 
zabitych i ciężko rannych, po obu 
stronach. "V Szyławotach włościanie 
zmusili pol~cję do p-odpisania zarzą
dzenia o zwolnieniu UWięzi-onych, po
czem ruszyli do Iszlauzy, gdzie te?; 
zwolnili aresztowanych. 

Policja na rozprawie oświadczyła, 
że podczas teg-o ruchu spalono prze
szło 100 chat. Bardzo charaktery
stycznem jest. że "Zwią.zek Jedności 
Wiejskiej", który przewodził w tym 
ruchu, jest częścią. składową panującej 
partji Tautiników, 
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T'ragi'czną miłość do oficera hIszpańskiego przypłaciła życiem - Zastrzelił ją szpicel Kominternu 

prześladował flł zakochany w nieJ agenl 
Kiedy mały francmki parowiec Per

pignan". płynąc z Barcelony do południo
weJ Fr:Jllcji. zbliżył się do portu w Mar
sylji, kapitan posłał stewarda do pana 
Bruce, pasa~era,~ którego zabrał na pokład 
'IV ~arcelol11e. ~teward zapukał do drzwi 
kabmy. Nikt nie odpowiadał. Kabina 
~yła zamknięta. Widocznie pasażer spał 
nardzo mocno. Steward zakomunikował 
o tem kapitanowi. Kapitan kazał zbudzi~ 
P!1sażera, a. gdy najglośniejsze dobijanie 
SIę do drzwI nie skutkowało, kazał je wy
ważyć. 

W kabinie znaleziono ciało 
tajemniczega pasażera. 

teżało ono w kałuży krwi na podłodze, 
ubrane tylko w pijamę. W tyle głowy za
mordowanego była rana od kuli rewolwe
r~wej.. Zbrodnia nastąpiła prawdopodob
me medawno, gd~·ż trup był jeszcze cie
pły, a krew nie zdążyla zakrzepnąć. 

Tymczasem ol.ręt przybił do molo por
towego. Na pokład weszła policja porto
wa z lekarzem. Kiedy lekarz zbliżył się 
do trupa, skonstatował: 

- To jest kobieta ... 
- Nikomu nie wolno opuścić okrętu -

rozkazał komisarz policji portowej. 
Przeprowadzono pobieżną rewizję 
kabiny I rzeczy, pozostawionych 

przez zaordowaną. 
IW neseserku znaleziono kilka listów, a
d~eso:wanrch widocznie do zmarłej tra
gIczme meznajomej, lecz pod rozmaitemi 
nazwiskami, a podpisanych jednakowo 
słowami: "Twój Sergiej". 

Zaczęto przesłuchiwać pasażerów i za
łogę. Komisarz policji sprawdzał przytem 
dokumenty. Paszport jednego z pasaże
rów wydał mu się podejrzany. 

- Jak się pan nazywa? - zwrócił się 
do podejrzanego pasat era. 

- Jose Fuentos.. 
- Urodzony w Kordobie'f 
- Tak. 
- Gdzie pan wsiadł na parowiec? 
-- Na Majorce. 
.Pasażer dawał odpowiedzi głosem spo

k~Jnym, zachowywał się normalnie i ko
mIsa~z zll;czął już powątpiewać, czy jego 
pOdeJrzema są słuszne, kiedy 

wpadł mu w oko podpis na 
paszporcie pasażera. 

leszcze raz zwrócił się do pasażera: 
- Czy pan znał zamordowaną'! 
-- Nie. 
- Wi~e jak wytluma~zyć, te podpiS 

na pańskIm paszporcie i podpisy na li
stach znalezionych przy trupie zamordo-

MI' Japonji wprowadzono wzorem in
nych państw policję kobiecą.. 

Stulecie "Polki" 
_ Mija właśnie sto lat od chwili wynale

zienia popularnego tal1ca .. polka" . Aczkol
wiek nazwa tego tańca ludowego jest cz('
ska, pierwotne pochodzenie jego . jest ty
rolskie. Powstał on w roJw 1836 w <fojt 
oryginalny sposób. W w..iejscowości Elbe
kostelek mieszkała młoda dziewczyna, w 
której korhał się miejscowy nauczy.::iel, 
":amilowany do muzyki i kompozytor. Pew
nego dnia, chcąc łatwiej zdobyć swego fa
tyganta, dziewczyna uciel<ła się do pomocy 
Terpsychory i zaczęla tańczyć przed do
mem jakiś dziwny taniec wlMnego ukła
du. Ów nauczyciel, m.zwiakiem Józef Ne
ruda, zaintrygowany tanecznym rytmem 
'lwojej ulubienicy, skomponował melodję, 
którą nazwał "Esmeralda". Taniec "Esme
l'alda" zdobył pokolei cale Niemcy, Austrję 
i otrzymał wreszcie w Pradze natwę "pol
ka", która została do dzisiaj. "Polka", to 
poprostu pół kroku. W roku 1839 polka za
wojowała Paryż do tego stopnia. że nLl.wet 
słynny kierownik balety Opery Paryskie) 
~aAlłS ;~~"'-~~~h. 

wanej są pisane tą samą ręką '! 
Pasażer zbladł. 
- Aresztuję pana po zarzutem zamor

dowania nieznajomej kobiety - zdecydo
wał komisarz. 

Podczas przesłuchania w komisarjacie 
poliCji pOI'toweJ okazało się, że podejrzany 
pasażer, podający się za Hiszpana Jose 
Fuentos, jest 

agentem Kominternu, SergieJem 
Litowiewem. 

Przyznał się do zbrodni. Ofiarą jego była 
również tajna agentka Kominternu Sonja 
Merwińska. Straszliwego czynu dokonał 
pod wpływem zazdrości. gdyż Sonja, w 
której kochał się, opuściła go dla innego. 

Sonja Merwińska miała zaledwie 24 
lata, 

była jedną z naJpięknielszych kobiet 
Leningradu. 

Od kiIlm lat już pracowała jako tajna 
agentka kominternu i sowieckiego wywia
du. Prowadziła pelne przygód życie, po
dróżując między ~Ioskwą, Madrytem i To
kio. Przybierała coraz to inną postać, 
zdobywając sobie przezwisko: 

nkobieta o tysiącu twarzach", 
Była córką carskiego generała i pewnej 
francuskiej arystokratki. Otrzymała na
der staranne wykształcenie. \Vłada la 
oBmioma europejsldemi językami. Za 
swe uslul!i pobierała olbrzymie wynagro
dzenie. Pracowała w Japonji, w Chinach, 
w Hiszpanji i we Francji, przybierając ko
lejno postacie angielskiej turystki. ame-j 
rykańskiej dziennikarki i guwernantki 
francuskiej . . 

Rząd sowiecki nagrodził ją wysokim 
orderem. 
Tuż przed wybuchem hiszpańskiej wojny 

domowej została wysłana do Madrytu, 
Tam ukrywala się pod maską Francuzki 
w domu pewnel!o hiszpallsldego dygnita
rza, podając nazwisko Delmier. 

PewnC'go dnia przyjechał syn dygnita
rza, młody oficer armji kolonialnej. Pięk
na guwernantka zwróciła zaraz jego uwa· 
gę. Po pewnym czasie nawillzał z nią 
flirt, który niebawem przerodził się w 
wielką miłość. Tajna agentka odpowie
dziala na uczucie hiszpańskiego oficera 
głęboką w·zaiemnością. 

Pod wpływem miłości przyznała się 
ukochanemu do roll, jaką odgrywa 

i zarazem zdradziła mu , że wobec praw
ctopodobielistwa rychtego wybuchu wojny 
domowej życie jego i jego rodziny jest w 
niebezpieezeilstwie. • 

'Vybuchła woina domowa. Przebrana 
za hiszpańską wieśniaczkę, agentka wy
wiozło ukochanego i jego rodziców, rów· 
meż przebranych, z okolic podległych rzą
dowi marlryckiemu na tereny, opanowane 
przez powstańców. 

l\Iiłość dokonała w pięknej agentce r;rłę
boldej przemiany 

Postanowiła zerwać z dotychczaso-
wem życiem, 

zerwać z opiekunami, którym słutyła i po
łącz:-.... vszy się z ukochanym węzłem mał
tf"llsldm. prowadzić przy jego boku spo
kojne tycie tony i matki. 

Niestety, Jak widmo dawnego życia, 

Migawki nadmorskie 
Przesilenie przekreśliło wiele praw 

ekonomicznych. To wiedzą dziś już 
wSZYSCY. Zdawaćbv się mogło, że w 

gospodarce rzą
dzą jednak pew
ne pra\\ a natu
ralne, których 
nic nie zdoła 
obalić. Im wię
cej się czegos 
pojawia na ryn
ku, tem niższa 
cena danego to
waru. Cenę re
guluje popy t i 
podaż! Tak 
brzmi to nat u
ralne prawo go

spodarcze. 'V Gdyni jednak i to prawo 
zawodzi. 

Obliczają. ze obl'cnie \Y stolicy naJ
morskiej jest około 400 "\,,"olnych mie
szkań. Ceny jednak nie spadają. Wła
ściciele wolą mieć lokale puste, aniżeli 
brać za nie niższy czynsz. Kalkulacja 
Jest tutaj prosta: r,Iają.c osiem mie
szkall w domu, lepiej jest brać od 
pięciu lokatorów po 300 zł, niż od 
ośmiu po 180 zł. Lepiej przeczekać do 
chwili, w której zalamanie się ruchu 
budowlanego da się dotkliwiej odczuć. 
Takie przetrzymywanie nazywa się 
spekulacją.. Spekulacja na wybrzeżu, 
zwłaszcza w Gdyni, kładzie najbar~ 
dziej naturalne prawa, nietylko gDSpO
darcze. 

* Spekulacja ka
że wyzyskiwać 
ludzkie przyzwy
czajenia, na któ
rych można ro
bić in teres. Oto 
przykład: Ta u
biegły sezon ką.
pie ]jskowy na 
wybrzeżu pod
skoczyły oczywi
ście ceny. W tym 
roku wyjątkowo 
duża była zwyż

ka cen w restauracjach. Danie które 
w kwietniu kosztowało 1,50' zł. w 
czerwcu podskoczyło na 2,20 zł. Obec
nie, już wszyscy o plażach zapomnieli. 
Ale restauracja za przykładowe dania 
biorą. nie mniej niż 1.80 zł. Bo ludzie 
się przyzwyczaili płacić 2,20 zł, więc 
nie warto zbyt radykalnie obniżać cen. 

Wszędzie na 
wiecie w przed

si<;:biorstwach na 
jf'dnego pracow
nika nakłada się 
nadmiar obo
wiązków t y I k o 
w t e d y, jeśli 
względy budże
towe nie pozwa
lają. na zatrud
nirnie dru goi ego. 
Jeśli są pienią.
dze na dwie go
dziwe pensje, 

przyjmuje się dwu ludzi. każdy z nich, 
jako nieprzeciążony, może sumienniej 
wypełnić S\\ oje obowiązki. W Gdyni 
rządzQ inne prawa. Za każdą. funkcję 
jest o:3obna, wysoka pensja. Są ludzie, 
mający po trzy dobre posady, nie 
licząc ich nadzwyczajnych dochodów 
z tytułu zasiadania w najl'óżnieJszych 
radach i zarządach. Rekordowa ilość 
takich ludzi siedzi w gdYIlskim komi
sarjacie rządu. ,,'Yyładowywanie" bez
robocia w Gdyni polega więc na te m, 
że jednym daje się zarobków nadmiar, 
kiedy dziesięciu innych ludzi, zdol
nych i \\"rkwalifikowanych umiera 
z głodu. Uza:::adnienie: są "lliezbęJni" 
i "nie do zasląpien ia ..... 

Ci lurl zie •. nie
zbędni" w sposób 
naprawdę "gen
jaIny" zabiegają. 
o ruch \V Gdyni. 

· Rozumują "lo-
gicznie": Jeśli 
\yybuduje się 
dom, to robot.ni
cy zarob i~ tylko 
raz. JeślI n f\. to
miast po w~bu
c10waniu dom 

, .. .. kflże się roze-
hrac, t.o robotnicy zarobią po raz drugi. 
W ten sposób "po, ... iększa siQ" ilość 
pracy i robotniczych zarobków. Bo 
wybudował w Gdyni ktoś komfortowo 
urządzony dom, aby się dowiedzieć, że 
w niedlugim czasie gmach bl;'clzie mu
siał być rozebrany, bo właśnie w tern 
miejscu będzie przebiegała ulica. 

.,. '.-
Przy Skwerze 

Kościuszki wy
budowano dom, 
z którego pomię
dzy parterem a 
pierwszem pię
trem wystaje u
derzającej cięż
kości gzyms. Nie 
jeden łamał so
bie głowę, do 
czego ten "da
szek" ma służyć. 

ChociaZ. wła-
. ściciel tego nie 

c~clał, z~stał zmuszony, gdyż inaczej 
me zatwlerdzonoby projektu. Kiedy 
dom staną!, nakazano obcią.ć betonowy 
gzyms, ktory kosztował kilka tysięcy 
złotych. Województwo odwołanie wła
ściciela uwzględniło i zatządzenie O 
obciQciu ('ofn~ło, nakazując obciążenie 
gzymsll:. dla stwierdzenia jego wytrzy
małOŚCI. Gzyms miał unieść ciężar 
750 .kg n.a jede.n metr kwadratowy 
swej powlerzchm. Ponieważ architekci 
stanQli na stanowif"ku, że nie budowali 
mostu, któryby takie obciażenie dźwi
gał, 'więc zarząilzenia nie wykonali. 

Takie już w Gdyni nrzę.dowanie ... 

E. P. 

Sowietów, Sergiej Litowiaw, 
Zagroził jej śmiercią. Wówczas przebrała 
się w strój męski i zmyliwszy, jak jej się 
zdawało, pościg zawziętego adoratora pod 
nazwiskiem i za paszportem · amerykań
skiego dziennikarza Bruce, wsiadła na 
poklad statku w Barcelonie, zamierzając 
udać się do Francji, i tam czekać na uko
chanego. który po skOllczepiu wojny do
mowej miał się z nią połączyć. 

Niestety, 
Sergiej Litowlew nie dał się wyprowadzł6 

w pole. 
",,"ynajął motorówkę, prześcignął odpływa
Jący z Barcelony parowiec na wyspie Ma
jorce wsiadł na jego pokład. jako Hiszpan 
Jose Fuentos, wtargnął do kabiny nie
s1częśliwej agentki i celnym strzałem z 
rewolweru położył ją trupem. 

Męskie przebranie, pod jakiem ukryła 
się na parowcu, było ostatniem jej prze
bramem. 

ZabóJca biskupa 
Gdy czytamy o rozpętanych w c,zasie 

obecnej wojny domowej w Hiszpanji in
stynktach zwierzęcych. o zbrodniach, gra
niczących z satanizmem i jakąś straszliwlIr 
perwersją - mimowoli powsaje pytanie: 
czemże jest człowiek - ten człowiek, zdol
ny do takich potworności? 

Jednak nawet w największych zbrod
niach tli iskierka sumienia, tylko przez de. 
moniczny wpływ złych mocy, głos sumie
nia zostaje przygłuszony. 

Świeżo prasa angielska podaje fakt, 
który stwierdza takie nagłe przebudzenie 
głosu sumienia w zbrodniarzu. Londyński 
"The Universe" donosi, te w czasie ostat
nich walk w Htszpanji w prOWincji Gui
puzcoa powstańcy wzięli do niewoli jed
nego z przywódców czerwonej milicji, któ
ry wyznał, że wyrzuty sumienia męczą go 
do tego stopnia, iż musi przyznać się do 
popełnionej zbrodni. Oznajmił mianowicie, 
że on to był głównym zabójcą biskupi:ło 
Eustaquio Nieto, pasterza diecezji Siguen
za, przyczem mordeI'ca opOWiedział szereg 
szczegółów: "Wlekliśmy - mówił - bi
slmpa rozebranego do naga po ulicach Ma
drytu za to, 1:e był on w swoim czasie pro
boszczem w najbardziej arystokratycznej 
dzielnicy. 

SI,azany na rozstrzelanie morderca bła~ 
gał o księdza, a gdy zjawił się kapelan woj
skow:", upadł przed nim na kolana i wy
spowJa.dał SIę. J ego ostatnie słowa były: 
"MIłOSIerny Boże, ulituj się, przebacz mi 
mą straszliwa, zbrodnię". (KAP), 

Miasto przeprowadza się 
\V południowo - zachodniej Francji, u 

stóp Pirenejów, znajduje się niewielkie 
miasto Tarbec;. Jak i inne miasta w tych 
stronnch, żyje ono glównie z winnic, które 
szrrokim pasmem ciągną się w tych ozło
con \"ch ~łolicrm ol\Olicach. 

Tarbes slynie z dobrego wina, lecz także 
i ~ trąb powietrznych. które nawiedzają. 
rnJa~to prawie regularnie co dziec;ięć lat. 
Trąhy powietrzne odznaczają się tu nie
zwykla, Bilą i zmiatają wszystko, co im sta
je na drodze. Tarbes było spustoszone pra
\,"ie doszcz~tnie przez trąby powietrzne w 
19r:3 r .. w 1D13 r., w 1927 i 1936 roku. Co 
d~ieaięć lat zatem niszczy orkan miasto, 
D1wecząc wysiłki wladz i mieszkańców. Or
k~ny te tjawiają się zaw"ze w pełni lata, 
me ustępuJąc w natężeniu i rozmiarach 
niszczycielskim tajfunom chińskim lub 
huraganom u brzegów Florydy. 

nCl!ularne nawroty orkanów zwróciły u
wagę kół naukowych. Zaczęto badać syste
~atycznie warunki klimatyczne i geolo
l!lczne Tarbes i jego okolic. Wreszcie fizy
cy i meteorologowie francu:scy doszli do 
wnioc~u, 1:e źródłem kata~trof perjotyc7J
n):ch Jest gleba. na której znajduje się 
mIasto. Grunt bowiem sklada się z piasku 
kwarcowego, naniesionego tu w ciągu se
tek lat przez deszcze ze stoków Pirene;ów 
l<warc ten zaś jest wysoce radjoakty~y: 
Para: k.lóra w niżRzych swych warstwach 
unosI SIę nad Tarbes jest tak naładowana 
el.e~tryczn~ścią ujemną, te tworzące się z 
meJ oblokl łą,czą. się z wyżej płynącemi 
oblokami t. zw. cirrus, naładowanemi elek
trycz.nością pozytywną. \V ten sposób po
wstaJe w górnych warstwach ·powietrza 
nad kotliną., w której p.łożone jest Tarbes 
trąha po'wietrzna. ' 

Wi~zą.c ~eraz, że wszystkie próby odbu
do;va._la mIasta obracane sa, w niwecz co 
d~leslęć lat, ~ t!nyczyny tych katastrof są. 
D1.eodlączne od. pol~żenifl miasta, posta no
WIły władze m}e.lskle uciec siE: do środków 
radyk.aJnych: Zdecydowano mianowiciil 
pr.zemeść !D~asto o siedem kilometrów da
le), na mle].'1ce. ~dzie grunt nie posiada 
w.laściwoś<:i radjoaktywnych w tak wiel
kIm stoI?D1~: Za zgod1 ogólną ludności 
"przenoslllY Tarbes rozpaczna się już w 
roku przY'8zlym, na wioonę. · Or. 

Nasze dzieci 

Ma~a A.nusia bawi w gOŚCinie u babki 
na '~" !! I Po raz pierwl'zy widzi w ogrodzie 
pa,," la . L ,tlp wzruszona do domu i woła: 

-=.~i,chQ~.w~,~a zakwitłal 



ozmowa bardzo praw opodobna 
wyporność 26.000 tonll. W wygloszo.. 
nem przemówieniu zaznaczył gen. VOll 
Blomberg, że krążownik ~en symboli. 
zuje <ldzyskanie równowagI praw prze! 
Rzeszę. Okręt linjowy "Scha!n.horst · 
stanowi ostatnie słowo techlllkl. Wy
porność jego wyn<lsi 26.000 ton n , dłu
gość 226 metrów, sz.erokość 30 me>
trów zanurzenie 7 i pół metra. Wśród 
siln~j artylerji największe działo ma. 
kaliber 28 cm. 

na temat ostatnich wyborów w Łodzi 
"Wieczór Warszawski" zamieścił nawet coś takiego, że jeden z 6 manda

poniżej podano, rozmowę, ktÓI'O, prze- - tów sejmowych w Łodzi nie został ob
prowadził zagraniczny dziennikarz sadzony, bo kandydaci mieli za mało 
z polski!ll kolega, na temat wyborów głosów: 
w ŁodZI. _ Już wiem wszystko. Poprostu 

nGwanin paIł.li rządowej, zamienił. się 
w pojedynek między narod?WCaml 1 !'ot)

cjalistami, wspomaganymI przez Ży
dów. Musi pan też uznać specjalne wa
runki narodowościowe Łodzi, nieko
rzystne dla naszyc~ n.acjona1i~tów i 
tylko z tem zastrzezemem moze pan 
wysnuwać z wyborów łódzkich ogólne 
wnioski. 

"Nazional-Ztg." na mar.ginesi~ tej 
ur<lczyst<lści stwierdza, ze odżyw.a 

- Która z dwóch walcz~cych w Ło- sprawa stoi tak, że w łódzkich wybo
dzi partyj jest rządowa, zględnie bliż- ł"ach miejskich brali udział ci, którzy 
sza rzę,dowi? przed rokiem nie głosowali do Sejmu. 

- Obydwie są. opozycyjne. Socjali- Wracają.c do porównania sportowego, 
ści byli przed 10 laty part ją rzą.dową., ujmuję rzecz w ten sposób, że mecz 3ej
ale odeszli - jak się zdaje - bezpo- mowy był wygrany walkowerem przez. 
wl'otnie. Z 15 proc. żydowskich manda- partję rządową, a mecz samorzą.dowy 
tów socjalistyczną. więks'zość trzeba za- łódzki rozstrzygnęła normalna walka 
liczyć też do opozycji, a tylko burżua- wyoborcza. 

. znów w całym świecie doktryna waz.. 
ności wielkich okrętów linjowych. 
Wszędzie budowane są. znoWU dr&ao
dnoughty. Niemcy nie chciały pozo. 
stać w tyle l postanowiły jeszcze VI 
roku zeszłym zbudować dwa pa?ce~· 
niki 2(l.OOO-tonnowe, a na czas pózniel~ 
szy zapowiedziały budowę 2 dalszych 
okrętów b<>jowych po 35 tysięcy tonll 
każdy. . zyjną mniejszość możnaby - i to z - Musi pan jeszcze dodać, że mecz 

zastrzeżeniami - uznać za prorzą.- łódzki nie był rozgrywką. między par
dową. t ją. rZlłuo\- ~ i opozycją., ale po wyellIl.'.i-

- Zgoda. Przyślę panu swój arty
kuł z ogólniejszemi wnioskami. Dzię
kuję i do widzenia. Chętnie przyjechał
bym do was na najbliższe wybory sej
mowe, - o ile oczywiście nie będzie 
w nich już tego "ucha igielnego". 

- Chyba nie będzie. Do widzenia. Dalej autor pisze: "Spuszczenie. na: 
wodę n<lwego wielkiego okrętu Jest 
równocześnie charakterystycznI) ce
chą. całkowitego zwrotu, jaki dokonał 
się w niemieckiej myśli politycznej VI 
ciągu dziejów budowy. potęgi mo:
skiej Niemiec. Ewoluc]ę tę okrelłht 
można słowami: "Od marynarki wy .. 
brzeży do marynarki pełnego morza

u
• 

- To ciekawe. Więc part ja rzl)-
dowa zupełnie w tych wyborach udzia
łu nie brała? 

- Brała, podzieliwszy się z we
wnętrznych powodów na kilka grup. 
Ale żadna z nich, choć nawet jedną. 
posiłkowały pewne czynniki opozycji, 
nie zdobyła mandatów. 

- N o, no. A może mi pan zechce 
teraz powiedzieć, jaki procent manda
tów mają nacjonaliści i socjaliści w 
waszym parlamencie? 

- Jedni i drudzy - zero. 
- Wcale ich nie ma w Sejm)e i Se-

nacie? 
- Wcale. 

-A kiedy były u was ostatnie wy-
bory parlamentarne? 

- Akurat przed rokiem. 
- I wybrano samych zwolenników 

rządu? A może jakieś inne grupy opo
zycyjne obok partji rządowej weszły 
do parlamentu? 

- Nie. Może nie wszystkich posłów 
i senatorów należy zaliczać do partji 
rządowej, ale trzeba przyznać, że wszy
scy - co do jednego - byli wybrani po 
myśli rzą.du. 

- A zatem przed rokiem wybory 
parlamentarne dały wynik 100:0 na ko
rzyść rządu, a teraz taki sam dla opo
zycji ? 

- Tak. 
- No, wie pan, to coś nadzwyczaJ-

nego. Nawet w sporcie, gdzie wynik 
zależy od rozmaitych ubocznych oko
liczności, nie zdarzają. się takie dyspro
porcje. Ale wybory z tak skrajnie 
sprzecznemi wynikami - na przestrze
ni zaledwie jednego roku - to feno
men. Domyślam się, że przyczyna tego 
zjawiska znajduje się na wsi. Polska 
j~st krajem w przeszło dwóch trzecich 
chłopskim i widocznie chłopi są. za 
rzę.dem, a mieszczanie stanowią. opo
zycję. Do tego macie zapewne prawo 
wyborcze podobne jak w państwach 
totalnych, gdzie głosuje się tylko za li
stą rządową lub przeciw niej i więk
szość wybiera 100 proc. posłów. 

- Nasza konstytucja postanawia, 
że wybory do Sejmu są równe, po
wszechne, tajne i bezpośrednie. Senat 
jest elitarny, a zatem o nim nie mów
my. O samorządzie według ustawy 
wybory są. także równe, powszechne, 
tajne, bezpośrednie, w dodatku jeszcze 
proporcjonalne. Była ta proporcjonal
ność i w projekCie konstytucji, ale się 
gdzieś podziała już po pierwszem gło
sowaniu w Sejmie nad konstytucję,. 

- Coraz mniej rozumiem. - Więc 
zasady prawa wyborczego do Sejmu i 
do Rady miejskiej są te same? 

- Te same. Ale w wyborach sej
mowych jest t. zw. "ucho igielne". 

- Niechże mi pan objaśni tę bi
blijną przenośnię. 

- Kandydatom przy wyborach sej
mowych wyznaczają. t. zw. zgromadze
nie okręgowe, odpowiednio dobrane nie 
bez ingerencji administracji rządowej. 
Wyborcy mogą. następnie głosować 
tylko na tych kandydatów. 

- Przepraszam pana, ale takie wy
bory nie są ani równe, ani bezpośred
nie. 

- Takiego właśnie zdania była opo
zycja i nie stanęła do tego meczu, czyli 
part ja rządowa wygrała go walkowe
rem. 

- Zaczynam rozumieć I Ale Je
!!zcze nie wiem, jak postą.pili przed ro
kiem wyborcy. 

- Zaraz to panu wyłożę. Znaczna 
większość wyborców nie poszła do urn 
wyborczych. Wstrzymali się od głoso
wania i mieszczanie i chłopi. Służę cy
frami. W obecnych wyborach łódzkich 
wzięło udział przeszło 75 proc. wybor
ców. W zeszłorocznych wyborach sej
mowych statystyka urzędowa nali
czyła około 40 proc. ważnych głosów, 
a źródła opozycyjne podają. cyfrę o po
łowę jeszcze mniejszą.. Może pana to 
zainteresl,1je, że z większych miast naj
mniejszą. frekwencję głosujących mia
ła przed rokiem Łódź. Zda.rzyło się 

Wielkie zebranie Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu 

Pr~em,awia kpt. Grzegor~ak M Łod~l 
W niedzielę, 4: b. m. o godz. 12 od- dr. Tadeusz Wróbel, przedstawiając 

było się w Poznaniu zamknięte zebra- wytyczne programowe, z jakiemi idzie 
nie Stronnictwa Narodowego. Człon- Obóz Narodowy do wyboró", w Po
kowie organizacji wypełnili po brzegi znaniu. Na zakończenie odczytał mów
dużą. salę Domu Rzemieślniczego. Przy ca pierwszą. odezwę wyborczą. Obozu 
stole prezydjalnym zasiedli poza mów- Narodowego. 
cami i prezesem Koła śródmieście, mec. Z kolei wygłosił przemówienie 
Stark i b. radny Bukowski. przedstawiciel narodowej Łodzi kpt. 

Zebranie otworzył prezes Koła Grzegorzak, obrazując jak robotnicza 
śródmieście p. M. Weber, stwierdzając, Łódź dąży do Wielkiej Polski. 
że wobec odmowy zezwolenia ze stronr Zgromadzeni przyjmowali wywody 
władz na zgromadzenie publiczne, do mówców rzęsistemi oklaskami. Zebra
udziału w obradach dopuszczono jedy- nie zakończono Hymnem Młodych 
nie członków organizacji. i okrzykami na cześć Romana Dmow-

Następnie przemawiał referent or- skiego. 
ganizacyjny zarządu okręgowego S. N. 

---------------------------

W Palestynie 
J ero zo l i m a. (PAT) Władca. 

Arabji Ibn Saud zwrócił się do przy
wódców Arabów palestyńskich z ape
lem zakończenia. akcji strajkowej i z~ 
przestania kampanji terorystyczneJ. 
W tym celu Ibn Saud wysł~ł do Pale· 
styny specjalnego ~ysłan01k;&> który. 
odbędzie k·onferencJę z muftim Jera. 
Z<llimy oraz naczelnym komitetem 
arabskim. Ibn Saud nie działa tylko 
z własnej inicjatywy, ale występuje 
również w imieniu dwóch ościennych 
władców arabskich, a mianowicie z 
ramienia imana Jemenu oraz emira 
Transjordanji. Król Iraku Ghazi, któ
ry początkowo przyłąc~ył 8i~ do tej 

Nowy pancern-Ik niemiecki Scharnhorst" ak~~ ~!~~~l;n~y~;:~~~ .~I) nadzie-ss je, że po otrzyman:u sugestJl .Ibn Sau-
W i l h e l m s h a v e n (PAT) WCZO-I pancernik floty wojennej niemieckiej da., naczelny komItet arabski :wysto

raj w obecności gen. von Blomberga, "Scharnhorst". Pancernik 'ten typu I suje do ludności odezwę, U!:leca]Q.~. pa. 
adm. von Raedera i gen. Y<ln Fritscha "D", zbudowany na zasadzie anglo- wrót do prB;cy i zaprzestame akCJI te
zostal spuszczony na wodę najwiękSZY niemieckiej umowy morskiej, posiada rorystyczneJ. 

Dobrowolnie nikt nam nie da kolonij 
Napisał dla .,Orędownika" generał E. de Henning-Michaelis 

Przez parę wieków kolonje były zajmuje w świecie drugie miejsce, pa
jedną. z głównych podstaw dobrobytu nuje nad 12 mili. km ziemi i 64 milj. 
Europy. Wojna światowa zmieniła ludności. Imperjum afrykańskie - to 
znacznie ich charakter. Kolonje usa- podstawa potęgi Francji politycznej, 
modzielniły się przeważnie gospodar- militarnej i gospodarczej. Wo.ina świa
ezo, przestały być dobrym rynkiem towa wykazała, że Francja posiada w 
zbytu dla eksportu europejskiego, a u· Afryce niewyczerpalny rezerwoar lu
zyskane pewne równouprawnienie dzi i materjału, a wartość bojowa od
polityczne pozwoliło im położyć tamę działów kolorowych okazała się dosko
immigracji niepożą.dane.i z przelud- nała. Stwierdzają to raz po raz woJ
nfonej Europy. Tylko jako źródła nie· skowe pisma niemieckie. zaznaczaję.c 
zbędnYCh dla przemysłu europejskiego z nieukrywanem rozdrażnieniem. że 
surowców zachowały zamorskie po- Francja opiera wcią.ż sw~ potęgę zbroj
siadłości dawne znaczenie. nę. na wo.isku czarnem, "nie obawia-

Niemcy, na mocy traktatu wersal- jąc się hal'lby rasowej". 
skiego. kolonje swe utraciły, ale się Tak wydatną. pomoc swych kolonij 
ich nie wyrzekły. Po raz pierwszy dał zawrl?:ierza Francia swei polityce, któ
temu wyraz oficjalny na ostatnim rej dewizą jest podniesienie godnOŚCi 
zjeździe partyjnym w Norymberdze ludzkiej tuziemców, szeroka współ. 
kanclerz Hitler, oświadcza1ac publicz- praca z nimi, zakładanie dróg, prace 
nie, że Niemcy, zmuszone sprawą. za- irygacyjne, liczne szkoły, walka z epi
opatrzenia w surowce, będą. żądały ka- demjami. . . Głównymi pionierami 
tegorycznego zwrotu odebranych im kultury francuskiej s~ oddziały woj
kolonU. skowe. które miały na czele genjalne-

Zmianę charakteru kolonU I żąda- go kolonizatora, marszałka Lyautey. 
nia niemieckie obchodz~ najbardziej Każdy wojskowy posterunek w Afryce 
W. Brytanję, "na której ziemiach francuskiej jest jednocześnie ośrod
słońce nigdy nie zachodzi". Posiadło- kiem utrwalenia pokoju i postępu. Ist
ści jet zajmuj", czwarw. część kuli nieje ciekawa ksil;tżka .. La croix sur le 
ziemskiej, a składaję. siQ z paruset sable". Określono w niej tym symbo
objektów, połą.czonych w imperjum. lem wysiłki zbrojne i pokojowe gene
Głównym motywem jego utworzenia racyj oficerskich, które zginęły w pia
był pęd ku bogactwu. stę.d z problemu skach pustyni, mając jako jedyną na
ekonomicznego uczyniła Anglja za- grodę pamiątkową. - krzyż na piasku. 
gadnienie naczelne swej polityki świa- Mandaty angielskie w Azji zachod
towej; a panowanie nad drogami mor- niej (dawne ziemie tureckie) mają. dla 
skiemi stało się dogmatem jej strate- interesów brytyjskich olbrzymie zna
gji morskiej. czenie nietVlko z powodu olbrzymich 

Uzyskanie przez \V. Brytanję kolo- kopalni ropy w Iraku, obecnie unieza
nij niemieckich w Afryce wschodniej leżnionym, ale i politycznej wagi man
pozwoliło ie.; urzeczywistnić wielką. datu w Palestynie w zwię.zku z za
ideę kolonizacyjną. C. Rhodesa - po- gadnieniem narastającej nacjonaliza
łe,czenia południowego kompleksu do- cji świata arabskiego i usadowienia 
minjum afrykańskiego z Egiptem. Z się !talji w Abisynji. Francja likwi
projektowanej Iinji kolejowej długo- duje dobrowolnie swe mandaty turec
ści 10 tys. km wybudowano dotych- kie w Syrji i Libanie, nadajl),c im sa
czas 6,5 tys. km. Z Jej ukończeniem modzielność. Japonja utworzyła na 
ocean Indyjski stanie się prawie wy- mandatowych wyspach niemieckich 
łącznie domeną. angielskę.. Mandaty punkty oparcia dla swej floty i lotnic
niemieckie w Afryce zachodniej, które twa, włączyła je do pierścienia obron
podzieliła W. Brytanja z Francją, ma-l nego, otaczaj~cego na PacyfikU jej im
ją. o wiele mniejsze znaczenie polio perinm. 
tyczne. Tak się przedstawia sprawa trzech 

Francja Jako imperium ltolonjalne mandatarjuszy. kolonjalnych traktatu. 

Czwarty - ItaIja - obdarzony tylko 
piaskami libijskiemi, p~wetowB:ł 
obecnie swą. krzywdę zdobyc1em .Abt : 
synji i jest chyba nasycony kolonJaml 
na czas dłuższy. 

Deklarację Hitlera przyjęła prasa 
francuska z dużę. rezerwę., uznając 
możliwość rewizji pewnych statutów 
kolonjalnych, ale nie w dziedzinie su
werenności, tylko dla sprawiedliwego 
podziału surowców. Op·n.ia angielska. 
sprzeciwia się stanowczo jakimkol
wiek debatom na tematy kolonjalne, 
,,0 ile Niemcy nie wyrzeknę. się osta
tecznie wojny jako narzędzia polity
ki". Tylko niezrównany Lloyd George 
wskazuje niedwuznacznie na możli
wość zaspokojenia apetytów niemiec
kich kolonjami Belgji. Holandji i Por
tugaIji. Trudno Jednak przypuścić, by 
jakiekolwiek państwo zgodziło się do
browolnie ustapić cokolwiek z posia
danych kolonii lub mandatów Niem
com. a samemi surowcami nie zado
wolni się ich. Niemcy domagają. si~ 
zwrotu kolonii w całkowite posiada
nie i nie zgodzą się nigdy na wstęp
ne wyrzeczenie się swej siły zbrojnej, 
jedynego argumentu decydującego, ja
ki posiadaja. 

Zasadniczo sprawa mandatowa na
leży do komisji specjalnej, istniejąr.ej 
przy Lidze Narodów. Rzą.d polski 
zgłosił nawet ostatnio życzenie współ
udziału w jej pracy dla rozwiązania 
zagadnienia przeludnienia Polski dro
gą emigracji kolon.ialnei. Prawo to po
siadamy, należy się nam część daw
nych kolonij niemieckich w stosunku, 
odpowiadają.cym wielkości ziem pol
skich, zwróconych Polsce po klęsce 
niemieckiej. Ludność tych ziem pono
siła na organizację kolonU niemiec
k~ch duże. ciężary. Skromne wystąpio
me nasze] dyplomacJi wywołało jut 
ostry artykuł w "Berliner Tagehlatt". 
'{Jważa on nasze żą.dania za "tO
richt". Wobec olbrzymiego splotu in
teresów wszystkich państw zaintere
sowanych, kompromisowe nawet za
łatwienie zagadnienia mandatowego 
przez Ligę jest mało prawdopodobne, 
rozstrzygnie je tylko at.'gument siły. 



Zjazd zwolnionvch profesorów 
War s z a w a. (Tel. wl.) W ubie

głym tygodniu odbył się w Warszawie 
trzeci zjazd profesorów wyższych 
uczelni, zwolnionych na skutek rozpo
rządzenia likwidującego 52 katedry. 
Jak wiadomo. rozporządzenie to wydał 
min. W. R. i O. P. Janusz Jędrzejewicz. 

skiego i Władyczki, jest przypomnie
niem, że dotychczas nie naprawiono 
tych szkód, jakie poniosły wyższe 
uczelnie skutkiem szkodliwej polityki 
Janusza Jędrzejewieza. 

Zarówno ten zjazd, jak i dwa po
przednie odbyły się w rocznicę wejścia 
w życie osławionego rozporządzenia 
o likwidacji szeregu katedr. 

Piekne uroczystości kościelne w Łodzi 
L ód ź, 5. 10. Paraf ja św. Piotra 

i Pawła obchodziła wczoraj piękną. u
roczystość. Z okazji 25-lecia ks. kano
nika Stanisława Rybusa wierni para
fjanie ufundowali piękne organy dla 
kościoła parafjalnego. Szlachetnymi 
inicjotorami byli m. in. pp. Jeż i Sa
wicki, którzy doczekali się wczoraj 
realizacji podjętego dzieła. Uroczy-

stość rozpoczęła się o godzinie 10,40 po
witaniem J. E. ks. biskupa Jasińskie
go przy zbiegu ulic Nawrot .i Przę· 
dzalnianej oraz wprowadzemem d~ 
kościoła. Uroczystą sumę odprawIł 
jubilat. 

Zjazd, który rozpoczął się żałobną. 
mszą. św. w kościele św. Anny, odpra
wioną. przez ks. biskupa Szlagow
skiego za dusze zmarłych zpośród 
zwolnwnych profesorów: ks. prof. Zu
kowskiego, prof. Kozickiego, Sobie- o POdwyżkę uposażeń dla urzędników 

Następnie wielebny jubilat przy ul.· 
Nowej 34 odbierał gratulacje, za które 
na zakończenie serdecznie podzięko
wał. Udział J. E. ks. biskupa Jasiń· 
skiego przyczynił się do znacznego 
podniesienia uroczystości. 

Drugi jubileusz kapłański odbył 
się w kościele św. Krzyża, gdzie 25-le· 
cie kapłaństwa święcił kil. Walery 0-
lesiński, proboszcz tamtejszego ko
ścioła. Wielebny jubilat był człon
kiem Legjonów, P. O. W., a następnie 
kapelanem dywizji łódzkiej. Uroczy
stą mszę św. odprawił ks. prob. Ole
siński, a następnie wygłosił podniosłe 
kazanie ks. oficjał Pączek. 

i :.t Hi'Uerow,cy hulają 
P" G d Y n i a. (Tel. wł.). Na polski 
dom parafjalny w Brentowie pod 
Gdańskiem dokonano napadu. Nie
znani doiychczas sprawcy wyłamali 
drzwi i dostawszy się do wnętrza, 
skradli sztandar męskiej młOdzieży 
katolickiej i szereg przedmiotów 
znajdujących się w lokalu. Odchodząc 
uszkodzili poważnie krzyż i sztandar 
młodzieży żellskiej. 

War s z a w a. (Tel. wI.) Rozpoczę
ta już została przez nowoutworzony 
blok pracowników państwowych, sa
morządowych i prywatnych akcja 
zmierzająca do poprawy gospodarczej 
urzędników, a więc do podwyżki upo
sażeń. 

Na ostatnio odbytej konferencji 
przedstawicieli 41 związków urzędni
ków, zrzeszonych w komisji porozu
miewawczej związków pracowniczych, 
posta:'nowiono wszcząć stanowczą ak-

~'1J-\:~S ZJ-\ 'J1 S :< ,e 
War s z a w a, w październ'iku 

Już tak bywa w życiu, że człowiek 
stale przygotowany jest na niespo
dzianki. N a proste przypadki, te, o 
których się mówi, że chodzą po lu
dziach. 

Ostatnio cały szereg osób w War
szawie spotkał'a niespodziaka z gatun
ku miłYCh. Nie chodzi mi tu o owych 
szczęśliwców, do których szerokiemi 
ustami uśmiechnął się los loterji pań
stwowej. Ta "niespodzianka" wpraw
dzie też się uśmiechała, lecz nie miała 
postaci paczki banknotów, natomiast 
miłę. twarzyczkę, czerwone usteczka 
i zgrabną figurkę. I była w dodatku 
młoda.! 

Ale już dosyć tej tajemniczości. Od
chylam zasłonę! 

Znalazła się grupa panienek. 
Wszystkie młode, pełne radości życia, 
które - choć jeszcze chodzą do szkoły 
- poczęły się poważnie przyglądać 
życiu, przedewszystkiem twarzom ty
Sięcy spotykanych nieznanych prze
chodniów. I zauważyły, że ludzie są 
smutni, obnoszą po świecie poważne 
miny i spoglądają dokoła zatroskane
mi oczami. Nie spodobało się to rezo
lutnym panienkom i postanowiły zna
leźć na to skuteczne lekarstwo. Szu
kały, szukały, aż wreszcie dowiedziały 
się, iż młodzież atnerykańska od sze
regu lat propaguje w społeczeństwie 
optymizm. Rada w radę i uradziły 
pójś~ śladem rówieśniczek zza Oceanu. 

To też proszę 
się nie zdziwić, 
jeżeli ujrzymy 
idącą naprzeciw 
nam panienkę z 
wypchaną książ
kami torbą pod 
pachami, w gra
natowem palCie 
l tegoż koloru 
berecie, a więc 
taką pan ienkę. 
ale uśmiechają
cę. się do nas 
mile. Prosz~ na 

ten uśmiech odpowiedzieć podobnym, 
W ambulatorjum Ubezpieczalni 

wytłumaczenia zaś szukać w dyskret
nym, czerwonę. 'nitkę. wyszytym napi
~ie na berecie: "J(eep smilling!" 

Uśmiechnij się! 
Tak, tak! Jest tak.-ich panienek w 

~tolicy dwieście trzydzieści. Każda 
nosi taki napis na berecie i sieje do
koła optymizm. Są zawsze w dobrym 
humorze. Wprawdzie nie stanowię. 

jakiejś specjalnej organizacji ze sta
tutem, czy wskazówkami działania. 
Poprostu dziewczęta te porozumiały 
się między sobą i każda stara się pro
pagować optymizm według własnych 
najlepszych możliwości. Poza uśmie
chem bowiem niosą jeszcze w świat 
dobre serduszka i opiekują się zubo
żałą. młodzieżą, zwłaszcza tą z wła
snego podwórka. 

Pragnęły wciągnąć do pracy chłop
ców. Nie udało się. Oświadczyli, że 
nie mają zamiaru rzucać się z motyką 
na słońce. Krótkowzroczni! 

U dały się nam nasze panienki. Bra
wo! Tylko nie opuszczać rąk, nie tra
cić zapału, siać optymizm i wprzęgać 
do pracy młodzież innych miast. Bo 
myśl jest piękna i napewno spotka się 
wszędzie z uznaniem. 

Tylko dobrzeby było pretensjonalny 
amerykański napis na berecie zastąpić 
wymownym polski.m "Uśmiechnij się!" 
Wówczas odwzajemni się napewno 
uśmiechem nawet osoba, która przed 
sekundą. zażyła najbardziej gorzkie 
pigułki. 

* Bywają. jed
nak niespodzian
ki przykre. 
Naprzykład ta

ka, jak ta, która 
spotkała' w tych 
dniach pewną 
ekspedjentkę

mężatkę. Opu
tciła męża, bo 
był brutal. Zda
rza się! Żyła 
spokojnie, at na
gle natknęła się 
na ul. Belweder

skiej na męża. Nie było czasu ukryć 
się i... tragedja gotowa. Mąż-brutal 
przypadł do Iiieszczęśliwej niewiasty 
i powodowany. zemstą... odgryzł jej 
czubek nosa. Zrobił to celowo, by żonę 
oszpeciĆ, nie chciał bowiem, aby się 
innym podobała. 
Społecznej dokonano natychmiast 
operacji zeszycia nosa. 

Koszmarny wypadek. Niestety, nie 
odosobniony. Wystarczy baczniej 
przej rzec kronikę miejskę. w gazetach. 
Tu zabójstwo z zazdrości, tak kochan
ka oblewa mężczyznę kwasem, inny 
znów odcina żonie głowę, bo kocha się 
w młodszej i przystojniejszej. A ile 
wypadków samobójstw notują kro
niki? Owe dziesiątki topielców, tych, 

cję o podwyższenie zarobków. Blok ma 
wystąpić do rzą.du o uchylenie t. zw. 
podatku specjalnego, uruchomienie 
stałych awansów, repatrjacji kapita
łów, ulokowanych przez obywateli pol
skich zagranicą i monopolu handlu za
granicznego, oraz przedłożyć niebawem 
premjerowi i wicepremjerowi projekt 
nowej ustawy uposażeniowej. 

Co powie na tę akcję rząd 
wiadomo. 

nie-

co rzucili się z okna, lub chwycili za 
broń. 

Chciałoby się rzucić wezwanie: 
"Ludzie, opamiętajcie się!" 

I dlatego też duże znaczenie przy
pisać trzeba inicjatywie młodzieży, 
która miłym uśmiechem pragnie na 
świat ściągnąć jaśniejsze promienie. 

* W znanej Galerji Luksemburg~ 
przy ul. Senatorskiej mieści- się kino 
"Sfinks". Ongiś był to jeden z wy
twornych przybytków X Muzy w stO
licy. Ale te czasy minęły, dziś bowiem 
"Sfinks" zalicza się do drugorzędnych 
kin. 

Przed kilkoma dniami zwrócono 
na nie uwagę. Nie sprawiła tego 
wprawdzie ani jakaś rewelacyjna pre
mjera z "samą" Gretą Garbo, czy inną 
niewolnicą amerykańsl\iej (żydow
skiej) finansjery filmowej. 

Przyczyna jest mimo tego bardzo 
przedniego rodzaju. Mianowicie na 
ekran kina ,.Sfinks'· wszedł film pro
dukcji... polskiej, pod pi~knym tytu
lem: "Idł mit'n fidl". Coś ten "polski" 
film zalatuje czosnkiem, a zapachu 
nie odpędza nawet podtytuł: "JudeI 
gra na sKrzypcach". 

A więc docze
kaliśmy się no
wego filmu w 
języku ż dow
skim, filmu kra
jowej produkcji, 
do którego spro
wadzono aż z A
meryki kabare
towę. śpiewaczkę 
MoUy P i c o n. 
Wpierw obdaro
wano nas fil
mem "Ał chet" , 
teraz ukazał się 

drugi produkt "naszej" branży, a nie
bawem czeka nas trzecia premjera 
filmu żargonowego. Będzie nim "Frej
liche kapeonym", który otrzyma tytuł 
"Z nędzy do pieniędzy". 

Czcigodnym jubilatom ks. kanoni
kowi Rybusowi oraz ks. prob. Olesiń
ski emu składamy serdeczne życzenia 
dalszej ofiarnej pracy. 

~--.... " 

Dom p'racowni1k'ów 
5a'morządo wy ch 

vi a r s z a w a. (P AT) W ramach 
22. zjazdu delegatów Zawodowego Zw. 
Pracowników Samorządu Terytorjal
nego Rzplitej odbyła się wcwraj uro
czystość poświęcenia własnego, nowo
zbudowanego gmachU związkowego 
przy Al. Jerozolimskiej 85. 

Nowy gmach związku ma 8, pięter. 
Dwie kondygnacje przeznaczone są na 
biura zwią.zku, trzy na bursę i hotel 
dla członków, resztę zaś wolnych lo
kali odnajęto samorzę.dowYm instytu
cjom oświatowym. W budynkach ofi
cynowych mieści się drukarnia i in· 
troligatornia oraz składnica ksiąg, 
druków i materjałów biurowych. Ogól
ny koszt budowy domu i urządzeń 
wewnętrznych wyniósł około półtora 
miljona złotych. 

Dziś rano w sali Resursy 01:iywatel
skiej odbędzie się walne zgromadzenie 
delegatów Związku Zawodoweg,o Pra
cowników Samorządu Terytorjalnego 
Rzplitej. 

Z k1roni'ki naukowej 
Warszawa. (PAT.) W ponie

działek przybędzie do Warszawy zna
komita uczona, laureatka nagrody na
ukowej Nobla, Irena Curie-Jo lIi ot, cór
ka nasze.i wielkiej rodaczki Marji 
Skłodowskiej-Curie. 

Pani Curie-JolIiot przybędzi.e z mę
żem, współlaureatem nagrody Nobla. 
Znakomitą parę uczonych podejmo
wać będzie uroczyście ambasada fran
cuska oraz towarzystwo "Alliance Po
Jono - Franc;aise". W środę o ogdz. 20 
p. Curie-JoIliot wygłosi odczyt w uni
wersytecie na temat swych ostatnich 
prac w dziedzinie radjoaktywności. 

Pani Curie-J oIliot przebywać bę
dzie w mieście swej wielkiej matki po 
raz pierwszy. 

Komunik,at meteorologiczny 

Zresztą co tu dużo ukrywać - pol
skie, katolickie kina grają polskie o
br.azy wyprodukowane przez Zydów, 
którzy nie mogą się zdobyć na orygi
nalne tematy, natomiast zachłannie 
rzucają się na wyjątki z polskiej hi
storji. Wszak już Zydek Grunstein 

,produkUje "Barbarę RadziwiłłÓwnę", 
"inny Żyd przygotowuje się do nakrę- Stan pogody w Polsce wczoraj o godz. 

U-ej: Popołudniu panowała w Polsce po
cenia "Ogniem i mieczem", wreszcie goda przewa!nie pochmurna i chłodna z 
Zyd Marek (!) Libkow zabrał się do deszczami. Temperatura o godz. H-ej wy-o 
realizacji arcydzieł Fredry, jak "Zem- nosiła: 4 st. w Lidze, 5 w Wilnie i Zako
sta" i "Pan Jowialski". panem, 6 w Lublinie i Bydgoszczy, 7 w 

A my na to patrzymy spokojnie, Warszawie i Cieszynie, 9 w Krakowie i 
cieszymy się, że polska krajowa pro- Łodzi, 9 we Lwowie, 10 w Poznaniu i Taro; 
dukcja filmowa rozrasta się i wchła- nopolu, 11 w Przemyślu i 13 w Kołomyji. 
niamy z zachwytem te perełki naszej Przewidywany przebieg pogody do wieJ 
sztuki podane po żydowsku. c~ora dn. 5 ~. m.: Pogoda o zachn;l.Urze-

'.. nm przewa:/;me du:/;em z przelotneml opa-. 
Ch.Clałoby SIę ~derz~ć tę rękę, któ- darni, obfitszemi na południu i wschodzie. 

ra. sIę?,a. po . meswoJe rzMzy. ~a Chłodno, nocą miejscami przymrozki. 
sZczęŚCIe Jest Jeszcze czas na opamlę-I Umiarkowane i porywiste wiatry p6łnoc-
tanie! A-Z. no-zachodnie i zachodnie. 

Co futro = to Edmund Rycbter -- co pa.Jto - ~ Edmund Rychter -....: co ubranie -- to Edmund Rycbter, POt:nań, Ostrów WielIkop. 
I 
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--, 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07. 44-61, 35-24. 35-25 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta l p6~nym wieczorem: 35-24, 40-72 

Redaiktor odpowiedYoialny A,ndrzeJ TreUa • Poznaoia. - Za w&zystlkie wiadomości I aq't71k1Jlly II m. Łodzi odpowiada Leon Trella. LOdt. Piotl'kowBlka 81 ..... Za "roszenia I relklam:v ('doowi"da 
Ant<mi LeśnlęWl{)$ z Poomania. RękOI>i.sów n.iezamówwnY'Ch redBlk:cja ni. .w~a.ca. 

Przedpłata' m.lesięcznie Pl'ZJ 7-roiu W}'1damach tuOOn:iowo • odb!iorem w a.genturacb Ogłoszenia i reklamy. Na IWonie 8~amoweJ 16 /ll'08Z7. na stronie 4-l0m.0weJ p,rzY _
______ • 2.35 zł. Za odnoszenie 00 domu odpow. d<J.'J)I,a-ta.. Na pooztach I 11 liBlto.n~ • ko~ te2kB.tlł reda.kcyjnego 80 gr., na st:rof!le -t-tej 50 gr., na 

. . . 234 I ~ -'-le"'" p j' ó .. lk 8trvw. il'leJ 60 gr .• na .tronie wi&dom~Cl łcikalnych 100 gr JllleB"leczrue , z, .. wart ..... , •• V~. oczta I>l'zy mUle um Wlema ty, o od jedno!amowego m.mm~tlI'a.. Ogł08Zema 5'1tompliJtowane arllAl 110 (/;a8't!'ze.teni.em .'. 2U%' 
na 6 wy.cJań tl'l1:odniowo (bez ponied.zillJlilrowea-o). - Pod opaską w Polsce 5.00 zł 8 wydań nadwyżki. Drobne ogłoo'Zenia naJwl"tej 100 816w, w tem l) na.glówkowych (~'r~;arunych 
t),lI'odniow(). - Zsm6wienla pocztowe nalllŻ)' u.skutecm:ia~ do 25 katdego mieei4ca w UNędacb t!u"to): B~()~O naglOwik9we 13 gr .. k~de da.1&ze Ii'low() 10 g.roo,z:v.. Za różnice mlęd'Zy !Lestawem 
"""ztowycll lub wnroot w centrali Or6d--'.... Oa Jvy60ik~Clą o~~~_pow.taJa _kutek mallr)'cowania, wlldaWllLilctwo nie odpowiada . 
.. v~ O' • vw,.... ",06'Zerua są p1l1tne !tg"'I' 

Na4r.ła~ 1 ezcionk.1: D.rllikarrna Polska Sp6ł1k.a Akcyjna.. POIZIla1\, Iw. MII"Oi.n 7ł • 
. W rll4ll.e wJ'J,ad,k6w •• JIOWO(IowlUl,.cb aIIa w,. .... prlell5k6d w l1iaXladzie.. straJk6w itP~ wyds'WlI1.ictwo me odpow)a.da .. ~czeMe ........... 8IMIl ..... prawa druna.g81uia siQ nie

dQStarc7ionyoh numerów lub Od8~odowan1a.. 



OSWOBO'DZENI BOHATERSCY OBHOReJ 1 ALKAZARU 

Po przeszło 8-tygodniowej bohaterskiej obronie "lwy Alkazaru", których heroiczne męstwo wzbudziło w całym świede głęboki podziw, uznanie i cześĆ 
- doczekaly się odsieczy i oswobodzenia. - Obecnie otrzymaliśmy pierwsze zdjęda z uwolnienia dzielnych i nieustraszonych rycerzy. - Na zdjęciu 
z lewej bohaterowie Alkazaru wychodzę. z podziemi zbombardowanęgo zamku, w środku grupa oswobodzonych, z prawej gen. Franco wraz z oficerami, 

kadetami oraz komendantem bohater ski ej garstki obrońców, płk. Moscardo, schodzi z Alkazaru do Toledo. 

~ .,. . 
WSROD 42 WIEZ SAN 6IMI6NANO ... 

malowidła, utrzymane w Jasnycn, pa; .. 
stelowych kolorach, dają wrażenie 
czegoś nieziemskiego. Jest ich tu ogó
łem 13 i stanowią. cykl, przedstawiają'" 

Tajemnicze grzmoty podziemne w Monłagnola Senese - Republika S. Gimign'ano -
Wieże i jeszcze raz wieże ••• - H~storja dwóch wież Ardinghellich - Dante w S. Gimi

gnano - Freski Be,nozzo Gozzoliego - Sic transit gloria mundi 
Kto kiedykolwiek jeździł - koleją. 

czy samochodem - z Florencji do Sie
ny, musiał zauważyć, że tuż za Poggi
bonsi teren zaczyna się gwałtownie 

'wznosić. Z rńwninv toskańskiei wyra-

ziemia drży wówczas pod nogami, jak 
podczas prawdziwego "terremoto". 
Niepokojące objawy spowodowan9 są. 
zapadaniem się podziemnych pieczar, 
których labirynt cały wymyła woda w 
·wapiennej skale ... 

któryś Ardinghelli za zabój..stwo został 
ścięty na rynku, wówczas wyrokiem 
sądu nakazano obniżenie obu wież tej 
rodziny do połowy. Później pozwolono 
im odbudować wieże do dawnej wyso
kości, pod warunkiem użycia innego 
materjału, aby po wieczne czasy po
został ślad hańby, którą. na rodzinę 
ściągnął morderca. I dziś jeszcze, po 
sześciuset zgórą latach możemy ,zau
ważyć, że wieże Ardinghellich do po
łowy wysokości zbudowane są z cio
sanego kamienia, powyżej zaś z cegły ... 

rlał8:'c To~tol.ic~ zachował się w talciej po
staCI, w JakIej go wybudowano w XV w. 

stają. wapienne wzgórza, stopniowo 
coraz wyższe i tworzę. rozległą. skali
stą. grupę zwaną. Montognola Senese, 
której najwyższy szczyt wznosi się 700 
m nad poziom morza. Okolica znana 
j~t z osobliwego zjawiska: często dają 
SIę tu słyszeć podziemne grzmoty, a 

s 

Dziwny kształt dyni 

Taką dynię, wyglą.dającą jak gniazdo 
1i jaj,alid, wyhodował w Poznaniu 

p. Ludwik Sommerfeld. 

Na wy'sokiej górze, zgubione wśród 
wąwozów i ostępów Montagnola Sene
se leży San Gimignano, niewielkie mia
steoezko zapomniane dziś przez Boga i 
ludzi. Jego położenie zdala od utar
tych szlaków turystycznych, brak po
łączeń kolejowych i trudnośc~ wjazdu 
na strome, 400-metrowe wzgórze, 
wszystko to s'Praw ił o, że nieczęsto za
glą.da tu zagraniczny przybysz zwie
dzają.cy Włochy; A miu,steczko w pel
ni zasługuje na to, by poświęci~ mu 
baczniejszą uwagę, całe jest bowiem 
od fundamentów po szczyty wież jed
nym wielkim okazem muzealnym i 
bardziej byłoby na miejscu pod szkłem 
jakiejś olbrzymiej gabloty, niż w świe
cie prozaicznej rzeczywistości. 

Już z oddali sylweta miasta na 
wzgórzu dziwne sprawia wrażenie. 
Gdyż z którejkolwiek strony do niego 
podjeżdżać, za wsze ukazuje się las 
wież, których ilość zupełnie niewspół
mierna jest do przestrzeni zajętej przez 
niewielkie miasteczko. I właśnie wie
że stanowią. największą. os'obliwość i 
atrakcję miasta. Ogólna ich liczba wy
nosi dziś 42, a z każdą. związana jest 
równie stara jak skomplikowana histo
rja ... 

W XIII i XV w. było S. Gimignano 
kwitnącą. i niezależna republiką. Po
siadała wówczas armję znaną. z bitno
ś·ci żołnierzy i przebie,głości wodzów, 
która nieraz dała się we znaki są.sied
niej Sienie, a nawet potężnej Floren
cji. W tych czasach wytworzyły się w 
S. Gimignano możne rody, które wza
jemnie starały się prześcigną.ć splen
dorem i przepychem. Miasto leżało 
jednak na niewielkim wzgórzu, więc 
szczupłość miejsca nie pozwalała na 
wznoszenie wielkich pałaców. Dla za
dokumentowania swej znakomitości 
zaczęły przeto poszczególne rocLziny 
patrycjuszowskie budować przy pała
cach wieże; rujnowano się i tracono 
mają.tki, byle wieża "rodowa" była 
Wyższa i okazalsza od są.siednich. Ro
sły ~ięc wieże, coraz wyż,sze i wyższe, 

Leoez nie tylko dla wież warto zawa
dzić o S. Gimignano. Niema we Wło
szech drugiego miasta, któreby tak cał
kowicie i bez reszty zachowało swój 
charakter z czasów, kiedy Dante opisy-, 
wał piekło. Wśróo ciasnych uliczek 
co krok trafia się wspaniały pałac, na
strojowy kociół żywcem z fresków 

Charakterystyczny toskański zaprzęg 
z wołami w bramie S. Giovanni. 

Sodomy wzięty, lub tajemniczy Ciemny 
zau!e~. ' Nawet bruk pochodzi jeszcze 
CZę,SClOWO z przed XV w. Po dziś dzień 
zachowała się też większość wież: dwa
n~cie w całości, wśród nich wspom
mane bliźniacze wieże Ardinghellich 
~ ?koło trzydzie,stu w dolnej częśd lub 
Jej s'zczą.tkach. 

W glębi wynurz"\' się wieża rodziny 
Salvuccich .. , 

cy życie św. Augustyna od wstąplenla 
do szkoły do śmierci. Niektóre z nich 
są. już jednak silnie uszkodzone i zwil. 
gotniałe ... 

Świetność S. Gimignano i niepodle
głość republiki skończyły się bezpo
wrotnie już w drugiej połowie XIV w. 
Waśnie wśród wpływowych rodów a 
także walki i intrygi między Gibeli~a
mi a Gwelfami sprawiły, że miasto 
d?stało się pod przejściową władzę 
SIeny. Potem w potęgę urosła nieda
leka Florencja i zkolei zmusiła do ule
głości i Sienę i S. Gimignano. Silniej
szy połknął słabszego, aby potem dać 
się :ro~reć przez jeszcze silniejszego .. 
Takle Jest prawo natury i zwykły po
rządek rzeczy tego świata ..• 

JAN KA WCZY:NSKI 

Wspaniałe Okazy 

a mIasto nabiBrało swej dziwnej, str7Je
listej sylwetki. 'Na począ.tku XIV w. 
było ponoć tych wysI'rlukłych pomni
ków pychy i próżności ludzkiej ponad 
sześćdziesiąt. Wreszcie "podesta"
władza republiki uznała, że należy po
stawić granice niezwYkłej "W1ezo
manji". W r. 1348 wydano ustawę 
dokładnie określają.cę. komu i w jakiej 
mierze przysługuje prawo budowania 
Wieży. Przywilej ten przyznano odtąd 
tylko znakomitym rodzinom za szcze
gólne zasługi członków. Jednocześnie 
przy Palazzo deI Podesta wznielSiono 
wie,żę o wy.sokości-51 m i postanowio
no, że żadna wieża "prywatna" cie mo
że jej przewyższać. A dla zaznaczenia 
nadrzędnośd republiki nad obywatela
mi wybudowano koło placu miejskie
go wieżę najwyższą. - TOl'l'e deI Co
mune, 53 metrowej wysokości. 

Gotycki pałac "del Podesta" przy pla
cu nazwanym dziś imieniem Wiktora 
EmanuelaIII, mie'ści muzeum miejskie. 
Kamiennemi wydeptanemi schodami 
wspinamy się na drugie piętro do wiel
kiej sali obrad - "deI Consiglio" zwa
nej te.ż salą. Dantego. Po tych sa:mych 
stopmach kroczył 7 maja 1300 sam 
Alighieri, który przybył tu jako poseł 
Florencji na zehranie Gwelfów. Ze 
s~lepionych ok!en sali rozpOŚCiera się 
n~ezrównany WIdok na są.siednią., rów
me gotycką. katedrę z XII w. Nieinaczej 
musiało tu wyglą.dać, gdy z ty,ch sa
mych okien patrzał na nią. Dante . . . 

Niepozorny z zewną.trz kościół św. N f 
Dominika, wybudowany w sto lat po l.a o~og~afji widzimy dwa olbrzymie 

Niekt~re rody poozęły się wtedy 
ur~ądzac w ten sposób, że zamia.st jed
n?] - budowały dwie wieże. Tak uczy
lilła n. p. potężna rodzina Ardinghe1Ii, 
przez długi czas piastuję.ca najwyż
SIZ~ go.dności w mieście. Kiedy jednak 

katedrze, kryje jednak w swym Zlemn!Akl, wyhodowane w ogrodzie 
wnętrzu ooobliwość, które'1' obeJ'rzenie własnym. p; 'Władysława ŚliWińskiego 

w. CzemplllJU, pow. Kościan. Sadzenia
już opłaca trud przybycia. do S. Gi- kI,. ~tóre wydały reprodukowane po-
mignano. Znajdują. się tu bowiem wyz eJ ziemniaki (pierwszy od lewej 
jedne ~ nielicznych. fresków B~nozzo w~ży 760 gramów, a drugi 750 gra
Gozzo~ego, I!atchruonego uczma Fra I mow) nabyte zostały od p Gębz'ńsk' 
Ang~hco. Su:J:>.telnea J,ld~chQwi9Il~ ( .. go w. Piechani~ie. l la. 
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